
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa

P O Z N A Ń_ S K I E G O-
N a k ł a d e m  D r u k a rn i  N a d v r o r n e y  W .  Dekera i Spółki. —  R e d a k t o r :  Assessor  Raabski .

JW 49. — W Śr odę  dnia  18. C z e r w c a  1828.

Wiadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a ,  d n ia  17. Czerwca .
M ia s t o  nasze  cieszy 6ię w tćy chwil i  o b e ­

cnośc ią  J e g o  K ró le  wiczoskiey Mośc i  X iąć ę -  
cia Nas tępcy  t r onu .  W  za m ia rz e  ud ar o w a-  
n ia  Je y  Kró lewiczosk iey  Mci  X ię ź n e y  L u ­
d w i k i  P ru sk ie y  o d w ie d z in a m i  swoiemi,  p r zy ­
był  tu t en p o w sz e ch n i e  u w ie l b ia n y  D z ie d z i c  
k o r o n y  pruskiey  wczoray  o go d z i n i e  11. wie- 
c z o m e y ,  w towarzys twie  J O .  Xiąźęcia  R a ­
d z i w i ł ł a ,  J.  K . M c i  Nami es t n ik a  W .  X ię -  
8twa P ozn ań sk ie go ,  który wraz  z syne in  sw oi m 
JO. Xią ź ąc ie m  W  i 1 h e 1 m , M a jo re m  w j g t y ni 
p ó l k u ,  i e i d z i ł  aź do  S za m ot u ł  na spo tka n ie  
tego zn a ko m i t eg o  gościa.  J e g o  Kró lewiczo-  
aka Mosc  w y m ó w i ł  się b \ł  p o p r z e d n i o  w y ra ­
ź n i e  od wszelkich u roczys tych  o b r zę dó w  p r z y ­
j ę c i a ,  dla  czego  tylko n acz e l n i cy  wysokich 
w ł a d z  tu teyszych  mie l i  zaszczyt ,  p r zy im o w a ć  
Go w zamku i odebrać od N iego potrzebne

rozkazy .  Dzi ś  w p u ł u d n i e  by ła  u Jego Kró­
l ewiczosk iey Mc i  p o w s z e c h n a  p rez en t acy a .  
J u t r o  woysko tuteysze o d b ę d z ie  wielką pa ra ­
d ę  p r ze d  N.  Kró l ewi cze m.

Z  B e r l i n a ,  d n ia  14. Cz erwca .
Jego Kró lewiczoska  M o ś ć  X ią ź ę  W i l ­

h e l m  Prusk i  ( S y n  N.  K ró l a )  pow róc i ł  tu 
z p o d r ó ży  ce le m o b e y r z e n ia  3go k or pus u  a r ­
mii  od by te y .

J e g o  Kró l ewiczoska  Mość  W .  X ią ź ę  Sas- 
k o - W e y m a r s k i ,  od ie ch a ł  do W e y r n a r .

Wiadomości zagraniczne.
R  o s  s y a .

Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  4. Cz erwca .  * 
W  n ad z w y c z a y n y m  doda tku  zaw ie ra  D z i e n ­

n ik  Pe te r sburgsk i  z  dn ia  22. Maia (3. Czerwca)  
następujące wiadomości; Oboz pod JBraiło-
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w e m ,  dn ia  10. (22.) Maia .  T e g o  r a n a  o b e y -  
rzał  N.  Cesa rz  kon n o  okol icę  twie rdzy.  N a -  
sa m p r z o d  uda ł  s ię  do  o b s a d z o n e g o  o d d z i a ­
ł e m  kozaków w zgórza ,  z którego mias to  wi ­
d z i eć  m o ż n a ,  a p o t em  do  o b o z u  s i ęga iącey 
D u n a i u  iStey dywizy i .  Stoiąca w p ie rw sz ey  
l in i i  b rygada  s t r ze lców k o n n y c h  wystąpi ła  
p r z e d  swe n am io t y  na p rzy ię c ie  Ce sa rza .  N a  
p r a w e m  skrzyd le  ze br an i  byli  wszyscy ci ż o ł ­
n i e r z e ,  którzy się w d a w n ie y s z y c h  walkach 
sz cz eg ó ln ie y  n ie u s t r a s z o n e m  mę s t w em  o d ­
znaczy l i ,  N .  Ce sa rz  m ia no w ał  ich K a w a l e r a ­
m i  krzyża Ś. J e r z e g o ,  a obraca jąc  się d o  nays 
s t a rszego  z p o m ię d z y  n i c h ,  ma iącego  iuź  
t r zy  oznak i  h o n o r o w e ,  r aczył  go  S am  tą n o ­
w ą  dek o ra cy ą  o zdo b i ć  i uściskać.  W y s ta w ić  
so b ie  m o ż n a  m o c  wrażen ia na ca łe  woy6ko.  
U d a ł  się p o te m  M o n a rc h a  do o b o zu  d y w iz y i  
u ł a n ó w  n ad  B u g i e m ,  g d z i e  d w óc h  za s ł uż o ­
n y c h  u ła n ó w  to sa mo  szczęśc ie  spotkało.  — 
Z  d n ia  23. Maia .  Po d cz a s  nocy  ro zp o c zę ł o  
s i ę  na l e w e m  skrzyd le  naszey  posady s t r ze la ­
n ie  z dzia ł  po o b u  s t r onach  ży w o  p o p ie ra n e ,  
a to 6zczegó ln iey  w tym c e lu ,  aby od wieśd ź  
u w a g ę  od  k rańca nas zego  p r aw ego  skrzydła ,  
g d z i e  s ię  iuż z a y m o w a u o  rob o ta m i  około  
wielk iey bateryi .  T e g o  ra n a  po ie ch a ł  Cesa r z  
k o n n o  w to miey sce  dla o b e y r z e n ia  robot ,  
T u r c y ,  którzy lu bo  zdawal i  s ię do tą d  s z a n o ­
wać  o b je żd ż an ie  Ce sa rz a ,  powita l i  go j e d n a k  
z walów g r a d e m  kul,  Z ta m tą d  po ie ch a ł  C e ­
sa rz  d o  o b o z u  dywizyi  u ła n ó w  i odw ied z i ł  
r a n n y c h ,  k tórych  l iczba 60 wynos i .  P e w i e n  
m ł o d y  sz lachc ic ,  d aw nie y  za złe s p r a w o w a ­
n i e  z woyska o d d a l o n y ,  p óź n i ey  zaś za p r o ­
s tego  p r zy ię iy ;  który przy i e dn ern  z p i e r ­
wszyc h  zayść n o g ę  u t r ac i ł ,  p r ze d s ta w io ny  
by ł  Cesa rz owi  p rze z  J e g o  Ce sa rze  wiczoską 
M o ś ć  W .  Xiąźęc ia  Micha ła .  Cesa rz  J m ć  dał  
m u  za o k az any  zapa ł  i męs two  k rzyż  Ś. J e ­
rz e g o  i p o s u n ą ł  go na oficera.  T a  n i e s p o ­
d z i an a  łaska nape łn i ł a  go r ad o śc ią ,  a w y n u ­
r z e n i e  iego wdzięcznośc i  g o d n e m  było uczu ć  
sz lac hc i ca ,  h o n o r  n a d  wszystko p r z e n o s z ą ­
cego ,

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  9, Cz erwca ,  

Dzis iey8/ .y D os t r ze gac z  zawiera  nas tępu ią -  
ce  w ia d o m o ś c i :  „ Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n ia

ig.  Maia.  D n i a  t s .  Maia na d sz e d ł  tu rossyi-  
ski mani fes t  w o ie n n y  p rze c iw P or c ie  wraz  
z  l is tem Cesa rsko  -  rossy iskiego P o d k a n c l e ­
r ze g o  H r a b i e g o  N e s s e l r o d e  do W .  W e z y r a .  
N a s t ę p u ią c e g o  rana  zebra ła  się wielka r ada  
u M u f te g o  , którey wszyscy M in i s t r ow ie  P o r ­
ty i n a y c e l n ie y s i  U l e m o w i e  byli  p r z y t o m n y ­
m i ,  a na  k tó rey  u c h w a lo n o  i e d n o m y ś l n i e  
g w a ł t  g w a ł t em  o d e p r z e ć  i użyć  wszystkich 
s i ł  ku o b r o n i e  i s l ami zmu ,  N a y p ie r w s z y m  
ś r o d k i e m ,  k tórego się Por t a  chwyc i ł a  w sku-.  
t ku  w y p o w i e d z e n i a  w oy ny  p r ze z  Rnssvą,  by.  
ło z a m k n ię c i e  cz a r ne go  mo rza .  W y p r a w i o ­
no  n i e b a w n i e  t a t arów do W i e l k or zą d zc ów  i 
ich A ian ów  we wszystkich p r o w i n cy a ch  p a ń ­
stwa z r o z k a z e m ,  ażeby  wszystkich zd a tn y c h  
d o  walczen ia  ludz i  p o d  b r oń  wezwal i .  H u s ­
se in  Basza  wy ruszy ł  do  o b o zu  D a u d  Pasza,  
zkąd,  iak m n ie m a ią ,  uda się p rze z  A d r y a n o -  
pol  do S zu m ny .  — W  stol icy podczas  odey- 
Ścia tych wiadomości  wszystko było spnkoy-  
n o , i do owey  chwi l i  n i e b y ła  wydała Po r t a  
an i  man ifes tu  w o j e n n e g o  arii i n n e y  iakióy 
o ee zw y .  — Z  C z e r n o w i e ,  d n i a  1. Czerwca .  
P o d ł u g  l is tów z Jassów dn ia  30. Maia  p o i e ­
cha ł  N.  Cesarz  Miko łay  do B e n d e r u  dla wi­
dz en ia  s ię  z N. C e s a r z o w ą ,  swoią  d os to y n ą  
m a ł ż o n k ą ;  W .  Xiążę  M ic h a ł  zaś pozos ta ł  
p rzy  armi i ,  —- D n ia  24- Maia mia ło  się r o z ­
po cz ąć  bo m b a rd o w a n ie  I b r a i ł o w a ,  a dn ia  26. 
zn a cz n a  częsc  twie rdzy miała stać w p ł o m i e ­
n iach ,  —  D o  dn ia  25. Maia  n iep rze sz la  armia 
rossyiska w źadneir t  mi ey sc u  p r z e z  D un3 y .  
W n o s z ą c  z c z y n io n y c h  p rzy g o to w a ń ,  zda ie  
s ię  i i  woysko w i e d ne y  chwil i  p r zep raw ia ć  
się  będz ie  p r zez  tę r zek ę  m ię dz y  I s m ai ło -  
w e m  i T o m a r o w ą ,  mi ęd zy  Ga l l ac ze m i Ibra-  
i ł o w e m ,  i międ zy  Syl ist ryą i G iu r g ew em .  —  
D n i a  25- Maia p rzybyl i  do Ja ss o w :  Rossy is-
ki Radzc a  S tanu  H r a b i a  S t r o g o n off , syn by­
ł e g o  rossy iskiego  Posfa  p rzy  wysokiey P o r ­
c i e ,  Radzc a  S tanu Mi i l l e r  i Radzca  n a d w o r ­
ny S t r u v e ,  u r z ę d n ic y  mini s te rs twa sp raw za­
g r an ic zn y c h .  Czekal i  on i  tam na p r zyb yc ie  
D y r e k t o r a  karecellaryi tegoż ministerstwa' ,  
r zecz yw is tego  Radzc y  S tanu Sturdza,  z r e s z t ą  
u r z ę d n i k ó w  . k a n c e l l a r y i n y c h , aby wówczas  
ud ać  się r aze m do  Bu k a re s t u ,  do ką d  H r a b i a  
N e s s e l r o d e ,  który wr3z z R a d z c ą  S tanu  A n ­
to n im  F o n t o n  z n a y d u ie  s ię  w g łó w n ey  kwa-
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t e r z e ,  za  n im !  p o r e d z t e , i tam za łoży  s tedl i -
Bko swoie go  b iu ra  mi n i s t e ry a ln eg o .  G łos zo -  
n o  w c ią ż ,  iz Cesa rz  Miko łay  t a k ie  s ię  uda  
do Bu ka re s tu . "

W i a d o m o ś c i  z G r e c y  i,
( Z  D o s trzeg ae za  A u s t r .)

Pszczo ła  g recka z dn ia  24. Kwietnia  ( n o ­
wego  s tylu)  d o n o s i  z Naup l i a  pod dn.  14 t e ­
goż m. co n a s tę p u i e r  „ D n i a  15. wsiadł  P r e ­
z y d e n t  na angielski  6luop w oi en ny  Mu sq u i t o ;  
dn ia  16. r an iu teńko  wysiadł  na ląd w Kala-  
maki ,  ?kąd udał  się do war ow ni  Koryn t sk iey 
( A k r o - K o r i n t b ) .  W a l e c z n i  ruu ie l ioci ,  którzy 
tam stali za ło g ą ,  odda l i  ią bata l ionowi  woy-  
ska r e g u l a r n e g o  i wyruszyl i  n i e d a w n i e  w po 
c h ó d  ku i n n e m u  pr ze zn ac ze n i u .  P r e z y d e n t  
Bawi ł  w ru in a c h  miasta K o ry n t u  do  dn ia  19., 
dawał  pos łu ch an i e  r o ż n y m  o s o b o m ,  przyi-  
m o w al  p rośby  i obeyrz a l  szczątki  tego n i e ­
gdyś tak okaza łego  mieysca.  Niewiasty i 
dzieci  mieszkające  w bliskości K o ry n t u  w nę- 
dz nyc h  c h a ta c h ,  zos tały p rze z  t r zech  x ięży  
sp isane .  Było ich p rzesz ło  300. O b m y ś l o ­
n o  tym nieszcęś l i  wym z a t r u d n i e n i e ,  a r az em  
i sposób  wyżyw ien ia  s i ę . ' —  P r e z y d e n t  o d ­
p raw i ł  n o c l eg  we wsi S a i n t - G e o r g e s  i p r zy ­
był  dn ia  I g .  do A r g o s ,  gdz i e  do  dzi s i eysze -  
go rana  zabawił .  O be yr za w sz y  i to miasto,  
które s ię  każdego dnia z rozwal in  swych  bar- 
dziey wy d o by w a  i p rze z  ruch  rzem ieś ln i kó w 
i s t a nu  kup ieckiego  poci .eszaiący widok sp ra ­
wia,  p r z y b y ł  do  n as ze go  miasta ( N a u p l i a ) . "

D e k r e t  P r e z y d e n t a  z dn ia  14. K w ie tn i a  
p rze p i s u je  ro tę  p r zys ię g i ,  k tórą w in n i  skła­
dać wszyscy począwszy  od  maytka aż do  A d ­
m i r a ła ,  zn ay du ią cy  się w s ł uż b ie  m a ry na rk i  
g reck iey.  P s z c z o ła  g recka  umieśc i ł a  z po- 
m i e n i o n e g o  dek re tu  dwa a r tykuły  zaw ie r a j ą ­
ce ro tę  p rzysięgi  dla n i e g r e k ó w .

N ie g r e c c y  do w ó dz c y  i K ap i t an i  w yk o ny -  
wa ią  p r zy s ię gę  w na s tę p u i ąc y c h  s ł o w a c h :  
„ P r z y s i ę g a m ,  s łużyć  wie rn ie  sp rawie  w o l n o ­
ści G r e c y i ,  b r o n ić  z h o n o r e m  iey b a n d e r y  
p r ze c i w  i ey n ie p r z y i ac io ło m  i n i e d o p u ś c i ć  
s p la m ie n ia  iey h a ń b i ą c e m i  c z yn am i .  O b o -  
w ię z u ię  s i ę ,  być p o s łu s z n y m  p r a w o m  G re cy i  
i  r o zk a zo m  iey P r e z y d e n t a  i m o i c h  z w i e r z ­
chników." — Oficerowie i maytkowie niebę-

dący  g r ekami ,  w yk o ny w aj ą  n as tę p u i ąc ą  p rzy .  
s i ę g ę :  „ P r z y s i ę g a m ,  s łużyć  w ie r n i e  sp ra ­
wie  wolności  Grecyi  i b r on ić  z h o n o r e m  iey 
b a n d e r y  p rzeciw iey n iep rz y ia c i o ło m.  O b o -  
w i ę z u i ę s i ę ,  być  po s łu sz n y m pr aw om  G r e ­
cyi,  roz ka zo m  iey rzą du  i p r ze ło żo n yc h ,  p o d  
któ rymi  s łużyć b ę d ę .“

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  25. Maia.

I n fa n t  wyd a ł  on eg d a y  nas tęp u i ącą  o dez w ę:  
„ W i e r n i  i m ę żn i  P o r t u g a l c z y k o w i e ! Z y c z e r  
nia , w y n u r z o n e  mi w p r a w n y m  sposob i e ,  
p rzeds taw ie n ia  wszystkich s t a n ó w ,  sądów,  
p ie rws zy ch  korporacyy  k r a i o w y c h ,  p o m y ­
ślność M o n a r c h i i ,  dos to ieńs two  t r on u  i s ła­
wa n a r o d u  — ie dy na  pycha  p rawdz iwie  por ­
tugalskiego Kiąźęc ia  —  nareszc ie  zasady p r a ­
wa po w o d o w ał y  m n i e ,  p r zyw róc ić  moc p i e r ­
w o tn y m  ins ty tu cyo m M o n a rc h i i  i zwołać  Kor-  
tezy t r zech S tanów pańs twa .  D u c h  r ew o lu -  
cyi n i e m o g ą c  bez  za dr żen ia  spog lądać  na t en 
krok p r a w n y ,  który zgn iec ie  na miazgę  p o ­
c z w a r ę ,  wytęża os ta tn ie s i ły ,  aby po łożyć  
t a m ę  t e m u z b a w i e n n e m u  prze ds i ęw z i ęc iu ,  
i uw ieczn ić  r e w o l u c y ą ,  która tyle  n ie szc zę ść  
na  nas  s p r o w a d z i ł a ,  naszą  świętą r e l i g i ą  
w p o g a r d ę  p o d a ł a ,  t ron  p o dw ró c i ł a ,  h o n o r  
n a r o d u  s p la m i ł a ,  n i e p o d le g ło ść  i ego  na r az i ł a  
i byt  nasz po l i tyczny  pod ko pa ł a .  P o r tu g a l ­
cz ykow ie !  sprawa ta iest i s totnie w a s z ą ; w zy ­
w am  w as ,  ażebyśc ie  byl i  świadkami  p r a ­
w n y c h  o b r a d ,  które s ię  od b y w ać  b ę d ą ;  n ie -  
p r a g n ę  n ic zego  iak tylko szczęśl iwości  l u d u  
p or tu ga l s k i eg o ;  n i e p r a g n ę  n i c z e g o ,  coby s i ę  
na  nayści ś l eyszey  zasadz ie  p raw nośc i  n ieo -  
p ie ra ło .  D o  was n a l e ż y ,  ż o ł n i e r z e ,  za t r zeć  
p l a m ę ,  r z u c o n ą  na  wasz sz an ow ny  s t an  p r z e z  
gar stkę  ludz i  n ie g o d z i w y c h  lub  u w i e d z i o ­
ny ch .  Z n a m  waszą wa le cz noś ć ,  byl iście  ini  
3uż raz  p o m o c n y m i  do  zni szczen ia  fakcyi ,  
k tórą  u śm i e r zy ć  go tów ie s t em , i lekroć g ło w ę  
podn ieśc ie .  T r u d y  n ic z e m  są  dla m n i e ,  a 
n ie b ez p ie c ze ń s t w  n i e z n a m ,  skor o  p r z y c h o ­
dzi  wa lczyć  o tak sp r awied l iwą  sp rawę.  U w i e ­
d z i o n y  do  z b r o d n i ,  n i e c h a y  w y z n a  b łąd,  
p rzy idz ie  d o  m n i e ,  i zos tanie  p r z y i ę t y m ;  los  
n ie ch c ąc y ch  iść za g łose m powi nn ośc i ,  n i e c h  
p r aw o  rozs t r zygn ie .  P o r t u g a lc z y k o w ie ,  ż o ł ­
nierze , złączcie się ze mną ku zniszczeniu
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nazawsz e  h y d r y  rew olucy i .  W  pa ł acu  A j u  
d a j  dn ia  23. Maia  1328.

p o d p .  X ią ż ę  R e g e n t . “

Z  O p o r t o ,  dn ia  24, Ma ia ,
(Z  G o ń ca  ang ielsk iego .)

Gaz e ta  Im p a r tia l  o b s z e r n y  zaw ie ra  op is  
z d a r z e ń  tego miasta.  D n i a  29. Kwie tn ia  wy ­
krzy kn ę ł a  była Rad a  mieyska na P l a c a - N o -  
b i a  D o n  Micha ła  I.  s a m o w ł a d n y m  K ró l e m  
P o r t u g a l i i ; na s t ę pn e g o  zaś dn ia  z g r om a dz i ł o  
się do  óooo obywate l i  l epszey  klassy na p o ­
lu St. A v i d i o  i wykrz yk nę l i :  „ N i e c h  żyie
D o n  P e d r o ! “  i s ty  półk p iechoty  i 41y arty-  
l eryi  z ł ączyły się z n imi .  D n ia  8- t. m.  p r z y ­
b y ł  tu sprzyiaiący- konstytucy i połk 6ty p ie ­
cho ty  i do n ió s ł  r a z e m ,  iż 3ci i gty pó łk  p i e ­
cho ty  w Braga , 2gi w V a i e n c a ,  io ty  po łk  
s t r ze lców w A y e i r o  i 6ty w P en ha f i e l  pozostal i  
w ie r n y m i s w o i e y  p rzysiędze .  D n ia  18. wieczór ,  
żo ł n ie r z e  6go pó lku  wykrz yk nę l i :  D o n  P i o ­
t rowi  I V . ,  D o n n i e  Mary i  i kons tytucyi  V  i- 
r a t !  ich do w ó dz c y  i of ice rowie tyin sa my m 
d u c h e m  p r ze ię c i ,  s t anęl i  z n imi  w rzędach  i 
p oc ią gn ę l i  na pole S. A v i d i o ,  gdzie i e szcze  
cz tery  półki  do  nich  się p rzy łączy ły .  G u b e r ­
n a t o r  woysko w y , G e n e r a ł  A i r e s  P in t o  kazał  
wys tą p ić  pol icyi  i żąda ł  r o z m o w y  z dowó dz-  
cą figo pó lk u ;  ale m u  o d p o w i e d z i a n o ,  że 
w oysko  nie  p rędz ey  z pola us t ąp i ,  aż n i e z a ­
p r z e c z o n e  p rawa D o n  P ed r a  I V .  zos taną  
p r zy w r ó c o n e .  Po  czem G u b e r n a t o r  wraz z 
p o l i c y ą uc iek ł  do V a l a n g o ;  i e d ua kź e  Kap i ­
tan P in to  i z kilku i n n y m i  od  woyska pol icy j­
n e g o  p rz e sz e d ł  na s t ro nę  kon s ty tu cy i ny ch .  
D n i a  17. z rana  z p o w s z e c h n ą  radośc ią  z e b r a ­
ł a  się Rada  w oi en na  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
P ó łk o w n ik a  F e r r e r i ;  przy  czem za ch o w a n o  
naywiększy  p or z ą d e k ,  i wszystkie władze  
w im i e n iu  D o n  P io t ra  p rzy  u r zę d ac h  u t rzy ­
ma no .  D a n o  ognia  ze wszystkich d z i a ł ,  na 
który odp o w ie d z ia ły  dwa brygi  angielskie  fili- 
sko miasta na  kotwicach s toiące.  N i e z m i e r ­
n e  mnós two  ludu  z g r om a d z i ł o  się na ul icach,  
da iąc  s łyszeć okrzyki  nayżywszey  radości .  
M i ę d z y  in n y m i  uw aża no  wie lu angie lsk ich 
ku pc ó w .  W  p o ł u d n i e  p r zyb y ł  toty batal ion 
s t r ze lców z A v e i r a  i z ł ączy ł  się z konstytu -  
cyinyrni .  O cz ek u ią  też przybyc ia  3go i ggo 
pó lk u  p ie cho ty  z Braga i figo pó lku  s t r zelców

z Penh af i e l .  O p r ó c z  G e n e r a ła  A i r e s  P in to ,  
Uciekł także I n t e n d e n t  pol icyi  D e s e m b a r g a -  
d o r  Sa i Sędzia  k ry mi na lny  D eb r e .  W i e c z ó r  
d o b r o w o l n ie  ośw ie co n o  miasto , a w t eat r ze  
nayź yw szy  za pa ł  w yn u rz an o .  D n i a  21. wkro ­
czył  tu 3ci i gty półk p ie cho ty  o p ró cz  12. b a ­
t a l io nu  s t r ze lców i s tanąwszy na n o w y m  p la ­
cu , trzy r azy wy krzykną ł  D o n  P e d r o w i  V  i- 
v a t !  i ro źsz ed ł  s ię  na kwatery.  Ws zys tk ie  
p o ik i ,  wyiąwszy  12., są za sp raw ą  p r aw eg o  
Króla.  Pó łk ten z n a y d u ie  6ię przy G u b e r n a ­
torze  Gasp.  I  e ixei ra w Tr a s - os -m an te s  ; gdz ie  
i tuteyszy G u b e r n a t o r  p r zed  t r zema  d n ia m i  
był.  Gi U l t r a b o h a te r o w ie  są teraz w L ix a  na 
pó l t r zeci  mili  z t ą d ,  mi ęd zy  A m a r a n t e  i Ćłui- 
mara es  z pó lk i em  12., kilku s t rze lcami  z u . , '  
i pó łk i em  pol icyi .  V i g u e  oświadczy ło  s ię  
dn ia  tg.  za D o n  P io t r e m ,  C o i m b ra  22., Con-  
deixa i L e i r i a  z a p ew n e  dnia 21. O d e b r a ł  r ząd  
d o n i e s i e n i e ,  że i miasto C h a ve s  i P ro w inc ya  
Pras  os m on ie s  p rzystąpi ły  do sprawy  D o n  
P e d r a .  N a  p i e n ią d z a c h  nie zbywa .

Oto  iest p ro tes t acya R a d y  woyskowey.  z 
dn ia  17. Maia  :

„P o r tu g a l cz y k o w ie  ! woysko w ie r ne  p rzy s ię ­
d z e ,  którą z łoży ło  p r a w e m u  Kró lo wi ,  P a n u  
n as ze m u  D o n  P e d r o  I  V. ,  na  mocy tey u r o -  
czystey świę tey  p rzys ięg i  z g r o m a d z i ł o  się,  
aby ią za twie rdz ić  i u t r zymać .  K ied y  t en 
p rawy  M o n a r c h a  wyraźn ie  o g ł o s z o n y m  zos ta ł  
za z ł oż o n e go  z t r o n u ,  k iedy bu n to w n ic za  
fakcya in n e g o  M o n a r c h ę  w mieyscu  na s ze go  
D o n  P e d r a  wy k rz y k nę ła ;  c z \ l i ź  te z d a r z e n i a  
n ie  usp raw ied l iwia ją  t ego sz lac he t ne go  k roku 
woysk P or t uga l sk ich?  ' W i e lk o m y ś l n y  dawca  
Karty konsty tucy iney  M on a rc h i i  naszey  n ie  
p rze wi d z ia ł  t e g o ,  iż bu n to w ni cza  z w ie r z ­
c hn o ś ć  p rzez  swóy  wpływ na woysko pokus i  
s ię  uwiesdź  ie dla oba len ia  p raw ey  władzy,  a 
na h a ń b ę  naszą  dowó dzc a  nawe t  woyskowy,  
do tey fakcyi n a l eż ąc ,  opuśc i ł  m i e y s c e ,  k tó­
r e  o t r zy m ał  w im i e n iu  D o n  P i o t ra  I V .  i 
w 6Woiem n i k c ze m n em  kr zywoprzys ięs twie  
pod  tym tylko w ar u n k i e m  pozw ol i ł  s ię  zg ro ­
m a d z i ć ,  iż zn iszczą konstytucyą.  Jak iż więc  
ś rod ek  pozos tał  t y m ,  co .bronil i  p rawości  n a  
g ór ac h  Co ruche ,  w c ie śn in ach  A m a r a n t e ,  n a  
b r ze gac h  P e d r o  i p rzy  mośc ie  B a rc a ?  Krew,  
którą konstytucy in i  p o d d a n i  za p r aw ego  M o ­
n a r c h ę  t am wylal i ,  wy s tawio na  była na nay-
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p o d le y sz e  s h a ń b i e n i e ;  w z b r o d n i ą  chc iano
z a m i e n i ć ,  co n as ze y  chwa ły  nay większą 
świe tność  s t anowi ; '  mie l i ś my  się  sp rawiać  z 
naszóy  wie rnośc i  ku rząd owi  konsty tuc y ine -  
m u ,  k tó rego u t r zy m an ie  nakazywała  n am  o d ­
waga woyskowa  , h o n o r  oy cz yz n y  , świętość 
przysięgi  i p rawość t ronu.  N ie bo ,  w którego 
o b l i c zu  składal i śmy  p rzys ięg ę  posłuszeńs twa  
n a s z e m u  P a n u ,  P io t rowi  I V . ,  b łogos ławić  
b ę d z i e  u s i ł o w a n io m  n a s z y m ,  o n o  b ow iem  
po tę p ia  f ał szywość p rzys ięg i  w imię Boga 
z ł o ź o n e y ;  M o n a r c h o w i e  E u r o p y ,  wszyscy 
s p r zy m i e r ze ń cy  n a y w ie r n ie y s z e g o  M o n a rc h y ,  
p rzy  którego rząd z ie  ich R e p r e z e n t a n c i  są 
za w ie r zy te ln ie n i  , s z an ow ać  bę d ą  cha rak te r  
por tuga l sk ich  żo łn ie r zy .  T o w a r z y s z e  b róni  
ws p ie rać  nas będą  w tern ch w al eb ne tn  p r z e d ­
s ięwz ięc iu .  O ś w ia d c za m y tedy w ob l i czu  
B o g a  i l u dz i ,  iż nikt  ba rdz iey  nad  nas n ie  
Moż e  czcić In fan ta  D o n  M i c h a ł a ,  r o z u m i e  
s ię  iako Namiestn ika  r ządów d os to yne go  b ra ­
ta iego P iot ra I V .  p rawego  i p r zys ię gą  u z n a ­
n e g o  Króla Po r tuga l i i :  ale kiedy otaczaiąca
go  fakcya wiedz ie  go do zgwałcen ia  w y ra ­
ź n y c h  p r zy rz e cz e ń  p r zys ię g i ,  która naszą  
p r z e w y ż s z a ,  p o m i m o  wszelkich uczuć  usz a ­
n o w a n i a  widz imy się zm u sze ń^ ,  iego r z ą ­
d z ą c ą  wolą  za n ie w a ż n ą  uważać.  Por tu -  
ga l czykowi e !  N i t c h  żyie nasz ła skawy M o ­
n a r c h a  P io t r  I V . !  N ie c h  żyie Krylowa Ma- 
r y a  I I . ! '  N ie c h  żyie kons ty tucy jna  Karta 
Po r tu ga l sk ie y  M o n a rc h i i !  N i e c h  żyie  I n f a n t  
D o n  Mic ha ł  iako N ami es tn ik  swc-go do s to y­
n e g o  brata!  N i e c h  ż>ie na w iec zn e  czasy 
święta rel igia oyców n a s z y c h ,  która uświęci ł a 
z ł o ż o n ą  p rzez nas p rzys ięgę .”  D a n  w O p o r -  
tó n a  Ra dz ie  w o i e n n e y ,  w dz i e ln icy  S. O v i -  
d i o ,  dn ia  17. Maia  1 8 2 8 '

Gaze ta  D iario  do P o r to  zawie ra  o b sz e r n y  
6pis n o m i n o w a n y c h  u r z ę d n ik ó w  Ju n ty  i i n ­
n y c h  władz,  ogłasza także u s ta n o w io n ą  Kora-  
mis syą  c e n z u r a l n ą  z 5 cz łonków.  A .  J .  Ca-  
io la  m ia n o w a n y  iest G u b e r n a t o r e m  woysko-  
w y m  p r o w i n c y i  M i n h o  w Braga.  U r z ą d z e ­
n i e  po l i cy ine  wzywa m ie s z k a ń c ó w ,  aż eb y  
6ię zachowal i  sp o k o y n ie  i unikal i  wsze lk iey  
zems t y  i uraz.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  2 8 - Maia .

Dnia su, opuścili N.N. Królestwo T udelę  i

przyb y l i  tego sa m e g o  dn ia  o wpół  do 12 d o
Tafal l i ,  gdz i e  zastali  m nós tw o  l u d u  z pob l i ż -  
szych miast  ze b r an eg o .  D n i a  23. odprawil i  
wiazd swóy  do  P a m p i o n y .  — W  Kataloni i  
obawia ią  się n o w y c h  zab u rz eń .

D n ia  25. p rz yb ie g ł  tu n a d z w y cz ay n y  g o ­
n i e c ,  a to, iak s łychać ,  z n a d e r  w aźn em i  d e ­
p e s z a m i ,  k tórych  treść iest do tąd t a i emnicą .  
Z a p e w n i a i ą  a t o l i , iż s ię  tyczą D o n  M ig u e la  i 
i ego  ma tk i ,  i i e  , ieśli s ię r zeczy  n ie u d a d z ą ,  
iest  ich z a m ia re m  p r zyb yć  do  H i s z p a n i i .  
P o w s z e c h n a  n ie ch ę ć  p a n u i e  i w n as zy m  kra- 
i u ;  często widać p o p r zy le p ia ń e  na murach’ i 
po na r oż n ikach  ul ic obraźa ią ce  paszkwi le  
p rzec iw Min i s t rom.  Jes t  to ma ła  ze m s t a  
u r z ę d n i k ó w ,  którzy p od łu g  n o w e g o  p la n u  
oszcz ędn ośc i  m n ie y s z e  p łace  pob ie ra ią .  
W i e l e  tu gada ią  o n a d z w yc z ay ny ch  fes tynach ,  
które rnaią być d a n e  za p o w ro t e m  Kró la  
„ da w cy  po ko iu .”  P o w ia d a i ą  także.,  iż za  
p r zy k ła d em  Królów F r a n c u z k i e g o , A n g i e l ­
skiego  i Cesarza  Rossy iskiego , F e r d y n a n d  
V I I .  ma zamia r ,  być k o r o n o w a n y m  ze wsze l ­
ką z w yc za yn ą  w t a m ec zn y c h  k r a ia th  okaz a ­
łością.

Na  wyspie Majorka w y b u c h ły  także z a b u ­
r z e n i a ,  a to z p r zy c zy n y  I n t e n d e n t a  N e g r e ­
te , który iest i e d ny in  z nay w yu zd a ńs zy c h  ab-  
soiutysto w.

Krawcy przykrawaią  i s zyią bez  us tanku  
n o w e  m u n d u r y  dla k rólewsk ich o c h o t n i ­
k ó w ,  którzy w rzeczy sarney daleko l e p iey  
t e raz w y g lą d a ią ,  niż wszystkie i n n e  woyska.  
N i e d a w n o  rozkazał  Król ,  rozc iągn ąć  do wszy ­
stkich k rólewsk ich ocho tn ików  tę ł a s k ę ,  a ż e ­
by za z b r o d n i e ,  pociąga iące  za sobą  ka rę  
ś m i e r c i ,  skazywani i  byli na u d u sz en ie ,  a n ie  
na  sz u b i e n i c ę ,  tak iż w tym wzg lędz ie  z r ó ­
w n an i  są ze sz lachtą.

P rz y  o s z c z ę d n o ś c i , za p r o w a d z o n e y  p r z e z  
r ząd  we wszystkich gałęz iach admin i s l r acy i ,  
muszą  się i u r zę dn icy  d iab lego  kur cz y ć ,  a 
k u p c y ,  g a l a n l e r n i c y , m o d n i a r k i  i t. cl, b a r ­
dzo  się na to krzywią.

O d  dni  kilku g ł o sz ą ,  iż m a u r o w i e  o p a n o ­
wali  mias to Centa.

P r z y b y ł  tu P o d h r a b i a  St. P r i e s t .  Z  n o ­
wych  Sekretarzy  iuż się tu P a n  G r o u c h y  znay- 
d u ie ,  P a n  Beaur . epa i re ,  f r ancuzki  Spraw u-
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iący  in t e r e s a ,  p o z o s ta n ie  tu iako Sekretarz  
pose l s twa  f ra ncuz k iego .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  7. Cz erwca .

D o n o s z ą  z St. C lo ud  pud  d n i e m  5. m. b. 
„ W c z o r a y  p r acował  Król z B i s k u p e m  dy ece -  
zyi  Beauvai s .  D z i ś  r a n o  złożył  Król  r adę 
M in i s t r ó w , '  którey także Delf in  był  p r z y ­
to m n y m .  Xięź na  Be r ry  p o i e ch a ła  do swego  
za m k u  w Ro śn y . "

O n e g d a y  miel i  w St. Cloud  P o d h r a b ia  C h a ­
t e au br ia nd  i X iąź ę  L a v a l - M o n l m o r e n c i  p r y ­
wa tn e  i po źe g na w c ze  pos łu ch an i a  u Króla 
J m c i ,  który także Bi skupowi  H e r in o p o l i t a ń -  
ek iemu  dał  po s łuc han ie .

O to  iest d o k o ń c z e n i e  p r z e r w a n e g o  w prze -  
szłey gazec ie  ar tykułu .  —  P o  Mi n i s t r ze  sp raw  
d u c h o w n y c h ,  w szed ł  na m ó w n i c ę  P .  B e n j a ­
m in  Cons tan t .  T r e ś ć  g łosu iego iest nastę- 
p u i ą c a :  „ P a n o w i e ,  zbi iać dziś p r z e d s ię w z ią ­
ł e m  pro iekt  cały do p rawa ,  k tórego części  
n i e k tó r y ch  b r o n i ł e m  d a w n i e y ;  p o w o d y  które 
m i ę  do tego k roku s k ło n i ły ,  m o g ą  mie ć  
w p ły w  na m n i e m a n i a  wielu z P a n ó w  w ley 
m i e r z e ,  dla tego ie tu w y n u rz ę .  G d y  p r o ­
iekt  I z b i e  p r z e ł o ż o n y m  zos ta ł ,  w idz ia ł em,  źe 
z a w i e r a ł ,  l ub  też p r z y n a y m n i e y  zda wał  s ię  
za w ie r ać  t rzy ważne  p o p r a w y :  Z n ie s i e n i e
c e n z u r y ,  —  r o z p o r z ą d z e n i e ,  k tórego  na p o ­
cz ą tku  p o s ie d z e ń  d o m a g a łe m  s ię ,  —  u c h y l e ­
n i e  p rocessów o dąż no ść ,  na k o n i ec  u s un ię c i e  
p r z e p i s ó w ,  k tó re  dz ie n n ik i  m o n o p o l e m  rzą- 
d u  czyni ły .  P ró cz  tego chc ia łem n o w e m u  
M i n i s t e r y u m  zaufan ie  ok azać ;  sam a  też s ła­
bość  i n i e p e w n o ś ć  p ie rwszy ch  k roków iego,  
bo iaż l iwy  w z r o k ,  który po n i e z n a i o m e y  s o ­
b i e  I z b i e  r zu c a ł a ,  życze n ie  pozyskan ia  dla 
i a k o we g oś  sys tematu  w ięk sz oś c i , wszystko to 
p or u sz a ło  i o b ch od z i ło  mię .  B a rd z o  rzadko  
m i a ł e m  szczęśc ie  być i e d n e g o  zda n ia  z tymi ,  
k tó r zy  na  czele  r z ą d u  s to ią ,  a b y m  się  n o ­
w y m ,  z w o d n i c z y m  w r a ż e n i o m  uwieśdź  n i e  
da ł ,  J a k i em ś  n ie sz e z ę sn e m  z r z ą d z e n i e m  n ie  
p ie rw sz y  to r az n ac ze ln ic y  r zą d u ,  po  k tó rych 
s i ę  tylko sp rawiedl iwośc i  i p r aw no śc i  s p o d z i e ­
w a ł e m ,  s tawiaią m ię  na  s t ro n ie  o pp o zy c y i .  
J e s t  to z a p e w n e  ich i m o ie  p r z e z n a c z e n ie ,  
dla t ego  i e m u  się  pod da i ę .  —  O d  chwi l i  p r z e ­
łożenia proiektu, wszystkie czynności Mini-

- '  . v  • .  ;
s t rów by ły  p r z e c iw n e y  m o i m  o c z e k i w a n io m  i 
ż y c z e n iu  t reści .  I c h  K omm issya ,  n i e ty lko  z a ­
m ia r  p ro iek tu  p o tw ie rd z i ł a ,  ale n a w e t ,  iakto 
tw i e r d z ą ,  w ięk sz ą  m u  rozc iąg łość  nada ła .  
W  takiem rzecz y  p o ł o i e n i u  i e d na  tylko za­
s ługa pozos tai e  s ię  przy  p ro jekc ie  : Z no s i  on 
c e n z u r ę .  Ta to zasługa uwiod ła  mię .  Kto 
ied nak  n i e  w ie r zy  w sposób  myś len ia  kons ty ­
tuc y jny  i t rwałość  iego  R/ .ądu,  co iest i e d n o  
i to s a m o ,  bo  nazwisko rzeczy  n ie  zm ie n ia ,  
teg o  u p r a s z a m  ściśle p r a w d ę  rozważyć.  M i ­
n i s t ro w ie ,  ktorz-y do konstytucy i powróc ić ,  
albo  leź przy n iey  pozos tać  n ie  zec i i cą ,  inu- 
szą ią k o n ie cz n ie  sa rno-  albo m i m o w o l n i e  
oba l i ć . _ N i e  o g r a n ic z ą  s ię  on i  na d w u z n a ­
cznośc iach  a r t yku łu  8,g°j o d w o ły w ać  s ię  ie- 
szcze  bę d ą  na  ar tykuł  14. i p rzekręcą  go.  
P r z y  dz i s i e ysz ym  spo sob ie  my ś len ia  F ra n ć y l  
ty r an ia  mo ż e  tylko mieć  Dy kt a t u rę  w swym 
orszaku.  P r z e s z ł e  M i n i s t e r y u m  używało  
p o d s tę p ó w ,  p o w i n n o  się  było uciec  d<, isto­
tnych sił .  M n i a t n a t i e ź  P a n o w i e ,  źe M i n i ­
s t e ry u m  o b e c n e ,  które zasady  konstytucyi  
p o d k p p u i e , p rzy  p i e rw sz e m  tak n ie b e z p ie -  
cz ne i n  po k u sz en iu  s i ę ,  zas tanawiać się n ad  
tein ze ch c e ,  czy p raw o  c e n z u r ę  p rzypuszcza  ? 
W t e n c z a s  P a n o w i e ,  toczy łyby  s ię  r ze cz y  
swo ią  k o l e i ą ;  a dla nas  sz cz ęśc ie ,  iż p o d ł u g  
p r a w id e ł  kons ty tucy i  naszey  do wieku mło^ 
d z i eń c ze g o  n ie  na l eż y my .  P o w i e m  otwarcie.  
P o w ó d  d o  p op ie ra n ia  p ro iek u ,  iak m ó w ią  iest 
t e n ,  źe  o d r z u c e n ie  i ego m o g ło by  t e raźn iey-  
sze M in i s t e r y u m  osłabić ,  a i n n e m u  u to r ow ać  
d r o g ę  do  zaięcia mieysca  i ego .  M n i e m a m  
p r z e c i e ,  źe n ie  p o p ie r a n ie  p ro iek tu  u m o c n i  
M i n i s t e r y u m ,  a l b o w i e m  200  cz a r n y ch  gałek  
p r zy m us i  bez wątp ien ia  otwaixie i wo ln ie  p o ­
s t ępo wać  ś l ad em konsty tuc y in y m  , i K a n d y ­
da tów kongreg ac y i  od  ad min i s t r acy i  oddal i ć .  
N ie  tw or zym y opp o zy c y i  dla samey  igraszki,  
życ zy m y  sob ie  tylko p o ło ży ć  kon ie c  wa lce  
n ie p r z y ia c ió l  pu b ł i c zn e y  w o ln o ś c i ;  od  chwil i  
w którey M in i s t e r yu m  p r z e y m i e  te zasady,  p o ­
świę c im y  t r on o w i  na sz ą  w d z ię cz n o ść  i p r z y ­
w ią z an ie , “  —  R o z w o d z i ł  s ię  i e szcze  mó w ca  
p r ze c iw  p o t w ar z om  i oszczer s twu ,  i tw ie rdz i ł ,  
iż n i e m a m y  na  n ie  dość  ost r ey kary.  „ D o ­
póki  —  m ó w i ł  P ,  B.  Co n s t an t  — n i e  iest  kto 
d o  są du  p o c i ą g n i o n y m ,  t a i e m ni ce  iego są ie­
go własnością .  W a r t  h a ń b y  i  kary t e n ,  co
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m u  ie w y d z i e r a  i r o z g ł a s z a .  I  tu w ła śn i e ,
P a n o w i e ,  n a s u w a  tni s i ę  p o r ó w n a n i e , o6i r e  
w p r a w d z i e  l e c z  s p r a w i e d l i w e ;  d la  c z e g ó ż  
g a r d z i m y  sz p i e g a m i ? '  d l a  t e g o  że  g w a łc ą  t a ­
j e m n i c e  r o d z i n  i w y d a i ą  ie r z ą d o w i .  L e c z  
c z e m  są  c i ,  k t ó r zy  s i ę  w d z i e r a i ą  w te  s a m e  
t a i e i n n i r e  i w y d a i ą  ie p u b l i c z n o ś c i  za o p ł a t ą ?  
S z p i e g a m i  i n n e g o  r o d z a i u . "  —  M ó w c a  z a ­
k o ń c z y ł  l e m i  s ł o w y :  „ N a y m n i e y s z a  u c i ą ż l i ­
w o ść  p r z e c i w  n a y p o ś i e d n i e y s z e m u  o b y w a t e ­
l o w i  ies t  z a m a c h e m  p r z e c i w  c a ł e m u  s p o ł e ­
c z e ń s t w u ;  d z i e n n i k i  są  g ł o s e m  u c i ś n i o n e g o ,  
p r o i e k t  z ag łu s za  g o ;  g ł o s u i ę  z a  o d r z u c e n i e m  
p r o i e k t u  w t e r a ź n i e y s z y m  i ego  k s z t a ł c i e "

N a  p o s i e d z e n i u  d.  3.  m.  b. z a k o ń c z y ł y  s i ę  
w  I z h i e  D e p u t o w a n y  cli o g ó l n e  r o z p r a w y  o 
p r o i e k c i e  p r a w a  w z g l ę d e m  d r u k u ,  k tó r e g o  
t akże  P a n  B o r d e a u  i ako Król .  K o m m i s s a r z  
b r o n i ł .  T e r a z  t oc zą  s i ę  r o z p r a w y  o  s z c z e ­
g ó l n y c h  a r t y k u ł a c h  p r o i e k tu .

P i e r w s z y  a r t y k u ł  p ro i ek tu  p r aw a  w z g l ę d e m  
d r u k u ,  p o d ł u g  k tó r eg o  w o l n o  być  ma  k a ż d e ­
m u  p e ł n o l e t n i e m u -  f r a n c u z o w i  w y d a w a ć  g a ­
z e t ę  l u b  p i s m o  p e r y o d y c z n e ,  bez  p o p r z e d ­
n i e g o  u p o w a ż n i e n i a ,  zo s t a ł  dn i a  Ą.  p r z y j ę ­
t y m .  D r u g i  a r t y ku ł  t yczy  s i ę  kaucyi .  P o ­
p r a w k a  P a n a  D c v a u x ,  aby  p i s m a  n i e p o l i t y ­
c z n e  u w o l n i ć  o d  k a u c y i ,  sp r aw i ł a  d ł u g ą  r o z ­
p r a w ę ,  l e cz  zos t a ł a  d n i a  5. p o  z ac i ę ty c h  s p o ­
r a c h  o d r z u c o n ą ;  to s a m o  n i e k t ó r e  i n n e . —  
W c z o r a y  p r z y i ę t o  p o p r a w k ę  P a n a  C h as t e l l i e r ,  
w z g l ę d e m  z m n i e y s z e n i a  kaucyi .  P o p r a w k a  
P a n a  la B o u l a i e ,  t yczą ca  s i ę  zo s t r z e n i a  p r a ­
w a ,  zo s t a ł a  o d r z u c o n ą .  P r z e z  p o p r a w k ę  
K o r n m i s s y i  n a y w y ź s z y  s t o p i e ń  kaucy i  200,000  
F r , ,  z n i ż o n y  zos t a ł  d o  120.oco  F r .

G a z e t a  F r a n c i  m ó w i ;  „ N i e p r z e s t a l i ś m y  n i ­
g d y  t w i e r d z i ć ,  iż u t y s k iw an i a  l e w e y  s t r o n y  
i ia  p r a w o  d r u k u  n i e  s ą  r z e t e l n e ,  YVydaie  s i ę  
d z i ś  d z i e n n i k  Globe  w o ł a i ą c  na s w o i ch  p r z y -  
i a c i ó ł :  „ P o p r a w c i e  p r a w o  , i e że l i  m o ż e c i e  ;
i e ź e l i  n i e m o ź e c i e ,  to go  n i e o d r z u c a y c i e ; 
u w a l n i a  na s  b o w i e m  p rzy  nay  rrwniey o d  t e r a -  
ź n i e y s z e g o  p r a w o d a w s t w a ,  i i u ż  p r z e z t o  s a ­
m o  i es t  d o b r e m . "  I  D z i e n n i k  s p o r ó w  p o d o ­
b n y  a r t yk u ł  k o ń c z y  t e i n i  s ł o w y :  „ S t a r a y m y
s i ę  p o p r a w i ć  p r a w o ,  l e c z  go  n i e o d r z u c a y m y . "

P o s ł a n i e c  I z b  z a w i e r a  c o n a s t ę p u i e :  „ O d e ­
b r a l i ś m y  t U ' n a  n a d z w y c z a y n e y  d r o d z e  l i s ty  
z  L i z b o n y  d n i a  25. z. m . ;  p a n u i ą c e  s t r o n n i c i

t w o  d z i a ł a ło  w c i ą ż  p o d ł u g  s w o i c h  u k ł a d ó w ;  
w y b u c h ł y  n o w e  z a b u r z e n i a ,  a d e k r e t  D o n  
M i g u e l a  z d n i a  23. n i e u p o w a ź n i a  d o  n a d z i e i ,  
i żby  d o r a d z c y  J e g o  K r ó l e w i c z o s k i e y  M o ś c i  
p o z n a l i  s i ę  na p r a w d z i w y m  in t e r e s i e  P o r t u ­
gal i i .  W c i ą ż  i e s z c z e  m n i e m a i ą ,  i ż  {Cortezy 
L a m e g o  z w o ł a n o  J e d y n i e  w t y m  z a m i a r z e ,  
a ż e b y  R e g e n t a  K r ó l e m  s a m o w ł a d n y m  o g ł o ­
s i ł y . "

P r z e c i w n i e  G a z e t a  c o d z i e n n a  w c i ąż  s i ę  
r o z p ł y w a  w o k o l i c z n o ś c i a c h  p o r t u g a l s k i c h ;  
„ M o l i e r e  —  p ra w i  o n a  —  w y p r o w a d z i ł  n a  
s c e n ę  l e k a r z a  m i m o  w o l i ;  d z i s i a y  w i ­
d z i m y  na p o l i t y c z n y m  t e a t r z e  K r ó l a  m i m o  
w o l i .  T y m  p r z y m u s z o n y m  K r ó l e m  i es t  
D o n  P e d r o .  C i ,  co g o  w b r e w  i e g o  wo l i  r o -  
b i ą  K r ó l e m ,  s ą :  P o d h r a b i a  I t a b a y a n a ,  b r a -
z y l i a n i n ;  M a r g r a b i a  R e z e n d e ,  b r a z y l i a n i n  i 
P o r t u g a l c z y k ;  i M a r g r a b i a  P a l m e l l a ,  k t ó r y  
n i e i e s t  an i  i e d n y m  a n i  d r u g i m . "

S ł y c h a ć ,  iż p o s t a n o w i e n i e  w z g l ę d e m  m a ­
ł y c h  s e m i n a r y o w  w , i u t r z e y s z y in  M o n i t o r z e  
b ę d z i e  u m i e s z c z o n e .

K o n s ty t u c y o n i s t a  m i a ł  s i ę  p r z e z  n a d z w y -  
c z a y n ą  s p o s o b n o ś ć  d o w i e d z i e ć , iż D o n  M i ­
c h a ł  s c h r o n i ł  s i ę  n a  o k rę t  ang i e l sk i .

P a n  C a l o n n e ,  P r o f e s s o r  w k o n w i k c i e  
H e n r y k a  I V .  w y d a ł  p i s e m k o  p o d  t y t u ł e m :  
„ J e z u i c i  i u n i w e r s y t e t . "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  6. C z e r w c a .

W e  w to re k  r a n o  p r z y b y ł  P a n  V e s e y  F i t z ­
g e r a l d  z I r l a n d y i  i m i e w a ł  o d t ą d  cz ę s t e  n a r a ­
d y  ze  w szy s t k im i  M i n i s t r a m i  p o i e d y ń c z o .

W  ś r o d ę  by ł a  r a d a  g a b i n e t o w a  w u r z ę d z i e  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  t r wa i ą c  o d  g o d z i n y  3 !  
d o  6.

W c z o r a y  m i a ł  M a r g r a b i ą  P a l m e l l a  c z y n n o ­
ści  z  X i ą ź ę c i e m  W e l l i n g t o n e m  w  u r z ę d z i e  
s k a r b o w y m .

W  ś r o d ę  n a d e s z ł y  d o  u r z ę d u  s p r a w  zag r a -  
n i c z n y c h  d e p e s z e  o d  L o r d a  G r a n v i l l e  w P a ­
r y ż u  i P a n a  F .  L a m b  w  L i z b o n i e ,  a w c z o ­
r a y  w i e c z ó r  o d  L o r d a  C o v l e y  w  W i e d n i u .

D n i a  28- o g ł o s z o n o  w L i z b o n i e ,  iż P a n  F .  
L a m b  n a n o w o  p o d a ł  d o b i t n ą  i f o r m a l n ą  p r o -  
t e s t a cyą  D o n  M i c h a ł o w i  i źe s i ę  u  n i e g o  o d ­
by ł a  p o w s z e c h n a  d y p l o m a t y c z n a  na r a d a .

M a rg r ab i a  P a l m e l l a  uw aż a ią c  t eraz j u n t ę



634

W P o r t o  za j e d yn y  r e p r e z e n t a c y ą  m o n a rs z e y  wadzan ia  we łn y  po 3 p e n c e  od f u n t a ;  co gdy 
po w 3g i  Kró la  D o n  P e d r a ,  sw oie go  pana ,  na  ce tua r  tu teyszey wagi do 10 T a l .  w y n o -  
ro z p o c z ą ł  (u z n o w u  sw o ie  d y p lo m a ty c z n e  s i , kupcy więc z a g r a n i c z n i , mu s ie l iby  stra- 
u r z ę d o w a n i e  pod  iey Styrem.  D z i e n n i k  T im es  c i ć s w o y z y s k ,  gdyby  pod  tein i war un kam i  
m ó w i :  „ P r z y k ł a d  Min i s t r a  tak d o b r z e  o be -  kupo wać  chcieli!  J e d n a k ż e  ha nd e l  m or sk i
z n a n e g o  ze s t a n em  i siłą. s t r o n n ic tw ,  tyle 
o s w o i o n e g o  ze zd a n ia m i  in n y c h  rządów,  i tak 
m a ł o  s k ło n n e g o  do  po ry wc zy ch  ś rodków,  b ę ­
d z i e  z a p e w n e  po w sz e c h n i e  naś lad ow an y  111.“

T e n  sam dz i en n ik  m n i e m a ,  iż nasz rząd 
p o zo s ta n i e  i t e raz w ie r n y m  swo ie rnu  p o s t a ­
n o w i e n i u  n ie m ie sz a n ia  się do  w e w n ę t rz n y c h  
in t e re só w  P or tu ga l i i ,  w tym chyb a  p r z y p a d ­
k u ,  i żby z s t rony  H i s z p a n i i  u s i ło wan o  n a d ­
w er ę ż y ć  ró w n o w a g ę .

W o y s k o  por tugal skie s toiące w L i z b o n i e ,  
p r z y c h y l n e  iest konstytucyi  i chc ia ło  wziąść 
w a r o w n i ę  St, J u l i o o ;  m n i e m a n o  t akże ,  iż 
nia  za mi a r  p o y m a ć  K ró l o w ą  i I n fa n ta  i p o ­
s łać ich do  Br azy l i i .

Rozmaite W iadomości.

N a  u k o ń c z o n y m  te raz Ja rmarku  na w e ł ­
n ę  w W r o c ł a w i u ,  m ię d z y  kup u ią cym i  i 
p r z e d a ią c y m i  więcey r u c h u  n i ż  d aw n ie y  
sp o s t rz e g a n o ,  i pod w zg lę d em  ce ny  także Ie- 
p ie y  tą r azą targ w y p a d ł ,  n iż  s ię  tego po 
06 ta tn iem d o ś w ia dc z en iu  mo żn a  było s p o d z i e ­
wać.  J e s z c z e  p rze d  r o z p o c z ę c ie m  ia rm ark u  
7 do  10 od  sta wyźey  p o d a w a n o ,  n iż  w roku  
ze s z ł y m ;  i ta ce n a  z m a łe m i  o d m i a n a m i  c i ą ­
g le  s i ę  u t r z y m y w a ł a ,  g dy  n ie zb yw ał o  na 
k u p c a c h  z A n g l i i ,  A u s t r y i ,  N i d e r l a n d ó w ,  
B r u n s w i k u ,  Saxoni i  i t, d.  w wielkiey  ilości 
p r z y b y ły c h .  F a b r y k a n t  Swa ine  z L e e d s  za ­
s t r aszył  z po cz ą t ku  p r ze da iących  wieś c ią ,  źe  
P a r l a m e n t  angie lski  us t anowi ł  c ło o d  wp ro-

ożywil  zwą tpia łe  n i eco  umysły  p rzez  p rędk ie  
i z n a c z n e  kupna .  T a k ż e  d o m y  angiel skie 
w H a m b u r g u  za łoż on e  dla in te ressów kom-  
missy inych  ze s t a łym l ą d e m ,  D ig g l e s  i Jo-  
widt  ciągle kupowały  zn a c z n e  i lośc i ,  i dla t e­
go wkrótce zn ik nę ł a  wszelka obawa  i cena 
u t rzym ywa ła  6ię s t a le ,  tak iż p ię kn ą  i ś r ed n ią  
w e ł n ę ,  ieźeli  s ię  właścic ie l e n ie  ociągal i  
u m y ś l n ie  z p r z e d a ż ą ,  r o z k u p io n o  całkiem.  
N a y d r o ź e y  p ł a co n o  za w e łn ę  z D o m i n i u m  
M a t z d o r f ,  po 150 Tal .  ce tna r ,  i z D o m i ­
n i u m  Mi t t e l -S te ine  po 120 T a l .  Z  W. .  Xię-  
stwa Po zna ńs k ie go  było na i a rmarku  W r o ­
c ławsk im 7900 ce tna rów wełny .

W y c i ą g  z p isma pod t y t u ł e m : . „angielska 
kopalnia złota dla obywate l i  mi eysk ich . ‘e 
Część  I I . ,  U l m  1327. sir. 354.

Ł a tw y  sposób pływania u A ng lików  uiywany,
N a y p e w n i e y s z y  sposób  u c h r o n ie n ia  s ię  n i e ­

szczęścia  podczas  p ływ an ia  i kąpan ia  się,  za le­
ży  na dw ó ch  b laszanych pusz kac h ,  w sadza j ą ­
cych  s ię  i edna  w d r ug ą  w kształcie p ió rnika  (są 
o n e  p o d o b n e  do  p u sz ek ,  iakich ap teka rze  
u źy w ai ą  do zb ie ran ia  z io ł)  długośc i  21 cali,  
3 szerokdści  większa 5 ca l i ,  a m n ie y sz a  o 
ćwie rć  cala mn ie y .  O b i e  te puszki  t r zeba p o ­
m a lo w ać  o le y n ą  farbą  i opa t rzyć  wązkim r z e ­
m yk ie m ze sp rzączką na końcu .  W a ż ą  one '  
do  3 fun tów.  G d y  p ływaiący ,  m n ie y sz ą  z n ic h  
sob ie  p rzypa sze  na p ie r s i ,  a większą blisko 
barek  na p le ca ch ,  m o ż e  s ię  śmia ło  puśc ić  
w w o d ę ,  s to jąc zawsze p ro s to ,  n i e  w p a d n ie  
g ł ę b i e y , iak po  p ie r s i ,  b ęd z ie  m ia ł  wo ln y  
r u c h  rąk i n ó g ,  a p r ze b ie ra j ąc  n o g a m i  sp o ­
s o b e m  id ą c e g o ,  b ę d z ie  s ię  m ó g ł  iak p o  z i e ­
m i  w yg od n ie  chodz ić ,

{Dodatek.)
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do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*,
Nru 49.

( Z  dnia 18.

Rozmaite wiadomości.

P o z n a ń ,  dn ia  16. —  D n i a  14. m.  b. o d ­
b y ł o  się tu w kościel e pa ra f i a lnym ad S. M a ­
riam  M agd. ża ło b n e  n ab oż eńs tw o  za ś. p.  M i ­
c h a ł a  K o l i c k i e g o ,  m ł o d z ie ń c a  rzadk ich  
p r z y m i o t ó w ,  um y s ł u  i serca,  k tórego zawcze-  
sna  śm ie rć  w mieśc ie  B o nn ,  gdz i e  się na pro-  
f essora p rawa  sp oso b i ł ,  w d n iu  Maia  p rz y­
padła ,  zn i we cz y ła  pow zię te  o n im tak s łu szn ie  
nad z ie ie .  —  T u t e y s z e  d u c ho w ie ńs tw o  z a k o n ­
n e  i świeck ie  od śp i ew a ło  po  kolei  Officium  
defunctorurn  przy gu s to w nie  u b r a n y m  katafal­
ku,  P o d cz a s  mszy w y k o n a n e m  zostało z n a ­
n e  R equ iem  K o z ł o w s k i e g o ,  R equiem  to, 
d o  k tó rego  tyle pamią tek  iest p rzy w ią zan y ch ,  
Świeża strata p e ł n e g o  nad z i e i  m ł od z ie ń ca ,  
o b r z ą d e k  ż a ło bn y  kościoła naszego  iuź  sarn 
z  s i ebie  tak tkl iwie do  serca p rzem awi a i ąc y ,  
wszys tko to g łębo k ie  i r z e w n e  uczuc ia  w u m y ­
s łach p r z y t o m n e y ,  l i c zn ie  z e b r a n e y  p u b l i ­
cznośc i  wzniecało, .  T o w a r z y s z e  n i eg dyś  
s zk o ln i  odd awa l i  z m a r ł e m u  osta tn ie  p o s ł u ­
gi .  Mszą  ce l e b r ow ał  J X .  Ł a s k  o w s k i ,  p o d ­
czas  którey J X ,  A d a m  L e g a  w porusza ią-  
cey  se rca  m o w i e ,  p rze b ie g ł s zy  w krótkości  
ży c ie  M i c h a ł a  K o l i c k i e g o  p o d  m o r a l ­
n y m  i n au k o w y m  w z g l ę d e m ,  d o w o d z i ł :  że  
c n o t y  tylko i nauk i  są mia r ą  wartości  cz ło ­
w ie k a ,  źe bez  n ic h  p r z e z n a c z e n iu  i o b o w i ą ­
z k o m  człowieka i ob y w at e la :  —■ być uż y t e ­
c z n y m  spo łe cznośc i  i o yc z y z n i e  —  n i e m o ­
ż n a  g o d n i e  o d p o w ie d z ie ć .  Z a c h ę c a ł  za te m 
m ó w c a  o b e c n ą  s m u t n e m u  o b c h o d o w i  z sza­
n o w n y m i  n au cz yc ie lam i  m ło d z ie ż  g im n a z y -  
u m  tu t eyszego ,  do n i e p r z e r w a n e g o  ćwiczen ia  
s i ę ,  ś l ad em K o l i c k i e g o ,  w cno tach  i n a u ­
k a c h ,  aby  w p rzysz łośc i  z z e b r a n e g o  p l o n u  
d ł u g  o y c z y ź n i e  w in n y  wypłac ić  m o g ł a ;  w y ­
stawiał iey oraz, że od nabywania capt i aa?

Czerwca 182 S.)

uk  w tak świę tym ce lu  tylko p r ó ż n o ś ć ,  o b ­
mi e r z łe  l e n i s tw o ,  i zbyt  z a g ę s z c z o n e ,  n i e ­
s te ty!  w wieku t e ra żn i ey sz ym b r u d n e  sa mo -  
lubs two od w ie ś d ź  ią może.  —  S m u t n y ,  oby  
ostatni  za p o d o b n e g o  m ło d z ie ń ca  o b ch od  re-  
l i g i y n y , za ko ńcz y ł  p i ęk ną  m o w ą  na  p o c h w a ­
łę  zm ar łe g o  J X ,  K r o p i w n i c k i .

Z  p o w o d u  tego o b c h o d u  p r zys ła ł  n am  ie-  
d e n  z o b d a r z o n y c h  p i ę k n e m i  z d o ln o śc ia m i  
m ło d z i e ń c ó w  n a s z y c h ,  d o  -umieszczen ia  
w p i śm ie  n a s z e m ,  nas tęp u i ący

W I E R S Z  
n a  ś m i e r ć  M.  K o l i c k i e g o .

P rz y w y k ły  dręczyć strapionych los srogi 
Chłosta n a s , chłosta bez m iary!
Rzadko pocieszy, .a zawsze błogiej 

Zada ofiary.
Dzis' kiedy z rfmutną żegnać się koleją 

Mieliśmy społem w eseli,
O to : n a  wieki z słodką nadzieją 

O krutny dzieli!
W y d a r ł  nam przyszłą Tem idy ozdobę,

W y d a r ł ,  w  nękaniu obfity;
Zamiast wesela, przyniósł żałobę 

Sercu Lechity!
O  jakże ciężki żal Rodaków gn iecie!

M łodzieniec rzadkich przym iotów ,
P a d ł, jako cięte żelazem kwiecie,

O d  śmierci grotów.
Przebyłeś wiosnę i już bliski lata,

Plonem  nauki bogaty,
Miałeś rozgłosić sławę u świata 

K raju Sarmaty.
Ale niestety! ledwie życia Wątek 

W y w io d ły  Park i w rzecionem ,
Zmieniły w  koniec drogi początek

Zawczesnym zgonem.
Ojciec cnotliwy, i przjyaciół grono,

Rodzeństwa wierna drużyna,
Traci w nim — żałość rozdziera łono, -*>

Lubego syna.
Kto teraz, nieba! spłakane ich lic$

O suszy, żale ukoi ?
T yś ju i młodzieńcze przebył granice

^Wiecznych podwoi.
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O ilszedl,... tulmy żal towarzysze prawi]
Pam ięci p rzy tom nym  b ę d z ie ,
P ó źn a  po tom ność  z chluba go staw i 

W  ża.slugi rzędzie.
K to  dla nauki czdrstw e s ta rg a ł z d ro w ie , 

W ie lk a  .tego, w ie lk a  s tr a ta ,
' l  ego w spom inać będą ziom kow ie 

W  o d leg łe  lata.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W y b ie ra n ie  gniazd ptaszych w L u ise n h a y n  

od  niedawna tak dalece bierze g ó rę ,  i i  uwa­
żamy potrzegę zalecić rodzicom  , op iekunom  
i m aystrom , ażeby swym dz iec iom  i ich p ie ­
czy oddanym  wybieranie  iay ptaszych zaka­
zyw ali ,  ostrzegaiąc ich o karze za rozpustę  
lakową wyznaczoney.

Przy tey okazyi przypom inam y pub liczno­
ści rozporządzenia  nasze z  dnia 24. L ipca  
1326- i 19. Maia 1827, tyczące s ię  zakazu 
uszkodzenia  drzew w L u ise n h a y n ,

P o z n a ń ,  dn ia  27. Maia 1828. 
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W ydział dochodów stałych, dóbr i lasów.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
D o b ra  K o n a r z e w o  i  S z c z e r k o w o ,  

p od  jurysdykcyą naszą zostaiące, w Powiecie 
Krotoszyńskim p o łożone ,  do Sukcessorów nie- 
gdy Stanisława Dobrskiego należące, wraz 
z przyległościami, które w edług taxy sądowey 
n a  Tal. 25 sgr. 11 | szel, ocen ione  zosta­
ły ,  na  żądanie wierzycieli, z powodu długów 
publicznie naywięcey daiącemu sprzedane być 
maią, którym końcem term ina licytacyine 

n a  d z i e ń  16. W r z e ś n i a  i  82 8u 
n a  d z i e ń  1 r. G r u d n i a  l828-«  

termin zaś peremtoryczny
n a d z i e ń  31. M a r c a  1 8 2 9 . ,  

z rana o godzinie  ę tey ,  przed D epu tow anym  
W ie lm . Sędzią Roguette ru  w mieyscu, w yzna­
czone zostały.

Zdolność kupienia 1 zap łacenia  posiadają­
cych uw iadam iam y o  term inach tych z  n a d ­
m ien ien iem , i i  w przeciągu 4, tygodni.p rzed  
ostatnim terminem każdem u zostawia się wol­
n o ść ,  doniesienia nam  o  niedokładnościach, 
iakieby przy sporządzeniu taxy zayść by ły  
mogły .

K rotoszyn dnia 15. M aia 1828.
K o n s y l i a r z  Z i e m i a ń s k i *

O B W I E S Z C Z E N I E .
R egu low anie  szosse od Podrzewia do Byty. 

m a ,  a ztąd do Rutnianka, ma teraz natych­
miast daley postępować, a zatem zamknięcie 
drogi od Podrzewia do Bytynia, a od Bytynia 
do Rumianka iest koniecznie potrzebne. Tym* 
czasowo , aż inny wygodnieyszy trakt urządzo- 
n y  zostanie , została przeto droga od P<nlrze- 
wia do Byty nia na Senkow o , Piersko i Ro- 
B zczk o , od Bytynia zaś ,  na Sierpow ko, Ce* 
radzkoscielny, Jankowice 1 1. d. p rze łożona , i 
po tych dniach do przeiazdu usposobioną bę­
dzie. O  tey odm ianie  zawiadomia sip podró- 
źuiąca Publiczność.

Szamotuły dnia 13. Czerwca 1828*
K r ó l e w s k i  R a d z c a  Z i e m i a ń s k i ,

Z  a y d 1 e r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dzierżawca dóbr Guttów w Powiecie Sredz* 

kim J  ó z e'f S z o ł d r z y n s k i  i U  r. E l ż b i e t a  
O k  u l i  c z o  w n a  kontraktem przedślubnym 
przed wniyściem w małżeństwo na dniu 9. M a­
ia r. b. sądownie zawartym, wspólność maiątku 
i  dorobku pom iędzy sobą wyłączyli.

Poznań, dnia 9. Maia 1828- 
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y lŃ Y i "
W ieś  T urkow o w Powiecie Bukowskim D e ­

partam encie  Poznańskim p o ło ż o n a , na 32004 
Tal. 23 sbrgr. 6 fen, sądownie otaxowana, 
w drodze konieczney subhastacyi przedana być
m a, T y m  końcem trzy term ina, na 

d z i e ń  16.  L u t e g o ,  
d z i e ń  17.  Ma j a ,  
d z i e ń  26.  S i e r p n i a  1 8 2 8 .  

o godzinie ętey, z których ostatni zawitym iesf, 
przed deputowanym Konsyliarzem Sądu Zie­
miańskiego Bielefeld, w nasz-ey Izbie  dla stron 
■wyznaczone zostały, i wzywamy na  takowy 
wszystkich ochotę kupna i zdolność posiadania 
m aiących, z tera  o zn a y m ie n ie m , iż przyclerze- 
n ie  naywięcey daiącemu nastąpi, ieźeli żadna 
prawna niezaydzie przeszkoda, a taxa i w arun­
ki kupna każdego czasu w Registra turze  naszev 
p rzeyrzane  być mogą.

. P o zn ań  dnia 8. Października I827.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E !  '
P o  publicznego zadzierzawienia folwarków
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d o  p o z o s t a ł o ś c i  G e n e r a ł a  D ą b r o w s k i e g o  n a l e ­
ż ą c y c h ,  w  P o w i e c i e  S r e d z k i r n  p o ł o ż o n y c h  
M ą c z n i k ,  Ź r e n i c y  z  M o s t k o w e m  i U l e y n e r n  i 
w p r a w d z i e  k a ż d y  z  o s o b n a  n a  l a t  s z e ś ć  o d  Ś .  J a ­
n a  r .  b . ,  a ż  d o  t e g o ż  c z a s u  i S 3ą .  w y z n a c z y l i -  
ś m y  t e r m i n  n a

d z i e ń  2 4 .  C z e r w c a  r ,  b . ,  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  g t e y ,  p r z e d  S ę ­

d z i ą  E l s n e r  w  n a s z e y ' i z b i e  s t r o n ,  n a  k t ó r y  
o c h o t ę  d z i e r ż a w y  m a j ą c y c h ,  z  t e r n  o z n a y m i e -  
n i e m  w z y w a m y ,  iż  J i r y t o i ą c y  k a u c y ą  5 0 O  T a l .  
z ł o ż y ć  m u s i , i  ź e  w a r u n k i  w  R e g i s t r a t u r z e  n a ­
s z e y  p r z e y r z a n e  b y ć  m o g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  2 .  C z e r w c a  1 8 2 8 -

Królewsko - Pruski S | d  Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W s z y s t k i c h  n i e w i a d o m y c h  P r e t e n d e n t ó w  r e ­

a l n y c h ,  k t ó r z y b y  i n t a b u l a c y i  i a k o w e y  d o  i e -  
d n e g o  z  t r z e c h  t y t u ł ó w  k s i ę g i  h i p o t e c z n e y  g o ­
ś c i ń c a  w  S i l n i e  p o d  l i c z b ą  9 .  i 1 0 .  l e ż ą c e g o ,  
J ó z e f o w i  B e n e d y k t o w i  F a e h n r i c h ,  
E x p e d y e n t o w i  p o c z t y  n a l e ż ą c e g o ,  ż ą d a l i ,  w z y ­
w a m y :  a b y  s i ę  z  p r e t e n s y a r n i  s w o i e m i  w  t e r ­
m i n i e

d n i a  g. W r z e ś n i a  r. b. ,

p r z e d  W .  S ę d z i ą  B a j e r s k i m  t u  w  M i ę d z y r z e c z u  
z g ł o s i l i .  W  r a z i e  a l b o w i e m  p r z e c i w n y m  s k u ­
tk i  u s z c z e r b e k  p r z y n o s z ą c e  w  §. 1 3 .  a ż  d o  1 6 . ,  
p a t e n t u  h i p o t e c z n e g o  z  d n i a  4 .  K w i e t n i a  1 8 18* 
o z n a c z o n e ,  i c h  s p o t k a i ą ,  i  i n t a b u l a c y a  p r e -  
t e n s y y  r e a l n y c h  w  z a ł ą c z o n y m  w y p i s i e  z  t a b e l l i  
h i p o t e c z n e y  i u ż  u m i e s z c z o n y c h ,  d o  k s i ę g i  h i ­
p o t e c z n e y  n a s t ą p i .

M i ę d z y r z e c z  d n i a  i g .  M a i a  1 8 ” 8-
Krói.  P ru s k i  Stjd Z ie m ia ń sk i .

W y p i s  z T a b e l l i  h i p o t e c z n e y .

W ł o ś c i . T y t u ł  w ł a s n o ś c i .
C i ę ż a r y  i  o g r a n i c z e n i a  

t e y ź e .

S ą d o w n i e  z a b e z p i e c z o ­

n e  d ł u g u

G o ś c i n i e c  o d  z a c i ę g u  
w o l n y  w e  w s i  S i l n i e ,  
P o w i e c i e  M i ę d z y r z e ­
c k i m  p o d  l i c z b ą  9 ,  i 10 .  
l e ż ą c y ,

N a b y ł  p r a i v e r n  w ł a s n o ­
ś c i  J ó z e f  B e n e d y k t  
E a e n r i c h ,  E x p e d y e n t  
p o c z t y ,  n a  m o c y  
r e c e s s u  d z i a ł o w e g o  
p r z e d  N o t a r y u s z e m  
i  ś w i a d k a m i  p o d  d n i e m  
3 1 .  G r u d n i a  1 8 1 9 -  
z d z i a ł a n e g o  o d  s w y c h  
s p ó i s u k c e s s o r ó w ,  z p o -  
z o s t a ł o ś c i  o y c a  s w e g o  
F r a n c i s z k a  F a e h n r i -  
c h a .

1 5 0  T y m f ó w  c z y n s z  r o ­
c z n i  g r u n t o w y  i 

1 5 0  T a l .  c z y n s z  r o c z n i  
o d  b r o w a r u ,  g o r z a l m  
i s z y n k u ,  d o  D o r n i  
n i u m  P s z c z e w s k i e g o .  

P r o t e s t a c y a  n a  r z e c z  o  
s t a t n i e g o ,  w z g l ę d e m  
1 0 . g r o s z a  ł a u d e m i i  
p r z y  p r z e d a ż y .

2 w i e r t e l e  ż y t a  i 2  w i e r  
t e l e  o w s a  m e s z n e  d l a  
X .  P l e b a n a  w  P s z c z e  
w i e .

W y d b a n e k  s k ł a d a i ą c y  
s i ę  z  w o l n e g o  p o m i e ­
s z k a n i a  i r ó ż n y c h  n a -  
t u r a i i ó w  d l a  o w d o w i a -  
ł e y  F a e h n r i c h ,  A n n y  
M a r y a n n y  z  M e r c h ó w ,  
z  r e c e s s u  d z i a ł o w e g o  
z. d n i a  3 1 .  G r u d .  i g 1? ’!

N r o .  1. i o c o  T a l .  b e z  
p r o w i z y i ,  s c h e d y  m ę ­
ż o w s k i e j ’ d l a  o w d o w i a -  
ł e y  F a e h n r i c h ,  A n n y  
M a r y a n n y  z  M e r c h ó w ,  
z  r e c e s s u  d z i a ł o w e g o  
z  d n i a  3 1 ,  G r u d .  1 8 1 9 .

N r o .  2 .  3 5 0 0  T a l .  z  p r o - j  
w i z y ą  p o  5 o d  s t a ,  d l a  
k u p c a  S a l o m .  H i r s c h  
H e y m a n n  z  S k w i e r z y ­
n y ,  z  o b l i g a c y i  s ą d o -  
w e y  z  d n i a  1 2 .  G r u ­
d n i a  * 8 27*
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N i e w i a d o m i  s u k c e s s o r o w i e  J a n a  B o g u m i ł a  

Z i m  m e r  m a n n ,  k o l o n i s t y  w  J a s n e r n  P o l u  
p o d  K r o t o s z y n e m  z m a r ł e g o ,  a  p o d ł u g  d o m y ­
s ł u  z  S z l ą s k a  r o d e m  , i z m a r ł e y  t a m ż e  ż o n y  ie-  
g o  A n n y  M a r y i  z  A l b r e c h t ó w  w p r z ó d  b y ł e y  
z a m ę ż n e y  K r u m m  z G o t t b e r g  p o d  W u s t e r h a u -  
s e n  a.  D , ,  i a k o  t e ż  R e g i n a  K a t a r z y n a  z  A l b r e c h ­
t ó w  z a m ę ż n a  z a  s u k i e n n i k i e m  R h o d e ,  l u b  i c h  
s u k c e s s o r o w i e  i s p a d k o b i e r c y ,  z a p o z y w a i ą  s i ę  
n i n i e y s z e m ,  a b y  s i ę  p r z e d ,  a  n a y p ó ź n i e y  
w  t e r m i n i e  p e r e i n t o r y c z n y m  n a

d z i e ń  2 7 .  S i e r p n i a  1 8 2 8 *
O g o d z i n i e  ę t e y  z r a n a  p r z e d  D e [ > u t o w a n y m  
S ę d z i ą  K o s m e l i  w  I z b i e  n a s z e y  I n s t r u k c y i n e y  
w y z n a c z o n y m ,  u  n i ż e y  p o d p i s a n e g o  S ą d u  X i ę -  
6 t w a  n a  p i ś m i e  l u b  o s o b i ś c i e  z g ł o s i l i  i s w o i e  
p r a w o  d o  s u k c e s s y i  w y k a z a l i ,  w  p r z e c i w n y m  
b o w i e m  r a z i e  p o z o s t a ł o ś ć  t a  z g ł o s z o n y m  s i ę  
n a y b l i ż s z y m  s u k c e s s o r o m  w y d a n ą  z o s t a n i e .

Z a r a z e m  p o d a i e  s i ę  n i n i e y s z e m  d o  p u b l i -  
c z n e y  w i a d o m o ś c i ,  ż e  t e r m i n  w  t y m  s a m y m  
z a m i a r z e  d a w n i e y  n a  t s .  C z e r w c a  r o k u  p r z y ­
s z ł e g o  w y z n a c z o n y ,  z n i e s i o n y m  z o s t a ł .

K r o t o s z y n  d n i a  r o .  P a ź d z i e r n i k a  1827 .
X i ^ z g c i a  T h u r n  i T a x i s  S ^ d  

X ię s t w a .

U W I A D O M I E N I E .
K a p i t u ł a  M e t r o p o l i t a l n a  P o z n a ń s k a  z  o d w o ­

ł a n i e m  s i ^  d o j v y d a n y c h  w  o b e c n y m  i n t e r e s i e  
W l a t a c h  1 8 2 1 . 1 8 2 2 . i n a s t ę p n y c h  o b w i e s z c z e ń ,  
o ś w i a d c z a  n i n i e y s z e m ,  i ż  w  r o k u  b i e ż ą c y m  n a ­
l e ż n e  i e y  i a k o  i D u c h o w i e ń s t w u  K o ś c i o ł a  M e ­
t r o p o l i t a l n e g o  P o z n a ń s k i e g o  p r o c e n t a , o r a z  
i  w y p o w i e d z i a n e  k a p i t a ł y , K u r a t o r  i P r o k u r a ­
t o r  K a p i t u ł a m i  o d  d n i a  2 3 .  C z e r w c a  a ż  d o  I g o  
L i p c a  w  K u r y i  p o d  N r .  i i i ,  n a  T u m i e  o d b i e r a ć  
b ę d ą .

P o z n a ń ,  d n i a  10.  C z e r w c a  J 8 2 8 -
X .  P r z y ł u s k i ,  X .  K i n o s o w i c z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  m o c y  u p o w a ż n i e n i a  W ł a d z y  d u c h o ­

w n e y  , w i e ś  Z g i e r z e n k a  d o  P r o b o s t w a  w  B r o ­
d a c h  n a l e ż ą c a ,  w  P o w i e c i e  B u k o w s k i m ,  w y ­

p u s z c z o n ą  z o s t a n i e  d r o g ą  l i c y t a c y i  p u b l i c ż n e y  
o d  S .  J a n a  1828* n a  t r z y  p o  s o b i e  n a s t ę p n i ą c e  
l a t a  a ż  d o  l e g o  c z a s u  10 3 T. r .  w  d z i e r ż a w ę  n a y ­
w i ę c e y  d a i ą c e m u ,  —  W  t y m  c e l u  w y z n a c z o ­
n y  z o s t a ł  p r z e d  p o d p i s a n y m  t e r m i n

n a  d z i e ń  2 3 .  C z e r w c a  r .  b .  
o  g o d z i n i e  9,  p r z e d  p o ł u d n i e m  w  p r o b o s t w i e  
w  B r o d a c h  , z a p r a s z a i ą c  n i n i e y s z e m  u z d a t n i o ­
n y c h  i b ę d ą c y c h  w  s t a n i e  p ł a c e n i a  n a l e ż n o ś c i  
d o  d z i e r ż a w y  c h ę ć  m a i ą c y c h  n a  t e n ż e ,  z  z a p e ­
w n i e n i e m  i ż  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u ,  k t ó r y  s i ę  
p o d  w a r u n k a m i  z  s t r o n y  W ł a d z y  d u c h o w n e y  
p r z y i ę t e m i  u t r z y m a ,  p r z y d e r z e n i e  n i e z w ł o ­
c z n i e  o d  W ł a d z y  d u c h o w n e y  p o  t e r m i n i e  o d ­
b y t y m  u d z i s l o n e m  d z i e r ż a w c y  z o s t a n i e .

W  t e r m i n i e  l i c y t a c y i  w i n i e n  u t r z y m u i ą c y  
s i ę  n a y w i ę c e y  d a i ą c y  K o n k u r e n t  n a  p o c z e t  
d z i e r z a w n e y  k w o t y  2 0 0  T a l ,  w  g o t o w y c h  p i e ­
n i ą d z a c h  l u b  t e ż  w  l i s t a c h  z a s t a w n y c h  n a  z a ­
b e z p i e c z e n i e  p o d a n i a  z  s t r o n y  i e g o  u c z y n i o ­
n e g o  z ł o ż y ć  p o d p i s a n e m u .

W i l c z y n a  p o d  B y t y n r e r a ,  d n i a  16.  C z e r ­
w c a  1 8 2 8 -

P r o d z i e k a n  f o r a l n y  L w ó w e c k i ,
X .  L e ś n i e w s k i .

O B  W I E S Z C Z E N I E "  '
W  P a r z e n c z e w i e ,  m i ę d z y  K o ś c i a n e m  i W i e ­

l i c h o w e m  i a k o  i w  K o t u s z u  p o d  K o ś c i a n e m ,  
i es t  i e s z c z e  b l i s k o  t r z y s t a  k o p  p i ę k n e y  i ś w i e -  
ż e y  t r z c i n y  d o  s p r z e d a n i a ;  o c e n i e ,  E k o n o m  
w  P a r z e n c z e w i e ,  w  K o t u s z u  z a ś ,  L e ś n i c z y  
t a r n t e y s z y ,  k u p u i ą c . y c h  u w i a d o m i ą .
U r z ą d  E k o r t o m i c z y  w  P a r z e n c z e w i e .

'  " i D O N I E S I E N I E .
W k r ó t c e  o t r z y m a m  z n a c z n ą  p a r l y ą  r u m u  J a -  

m a i k s k i e g o ,  s p r o w a d z o n e g o  w p r o s t  o d  K i n g -  
s t o n a  z  J a m a i k i ,  k t ó r y  z a r a z  p o  o d e b r a n i u ,  
p r z e d a w a ć  b ę d ę .

S z c z e c i n  d n i a  4 ,  C z e r w c a  1 8 2 8 .
J a n  L I n a u ,

W  S z m i g l u  i e s t  b i l l a rd  w  n a y l e p s z y r n  s t a n i e ,  
z  d o g o d n i e  u r z ą d z o n ą  l a m p ą  i w s z e l k i e m i  r e ­
g a l i a m i ,  w  p o m i e r n e y  c e n i e  d o  p r z e d a n i a .  
W z g l ą d  n a  t o  m a i ą c y  r a c z ą  s i ę  z g ł o s i ć  w f r a n ­
k o w a n y c h  l i s t ac h  d o  k u p c a  W e  i c h h a u  t a m ż e  
z a m i e s z k a ł e g o .


